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Proletariat — państwo 
proletariackie —

to w ie lk ie  kłam stwo I oszustwo 
żydowskie.

Kto stworzył tzw. proletarjat? L iberalizm  
gospodarczy i polityczny. Kto wynalazł doktrynę 
lib era lizm u ?  Z,domasonerja — na korzyść ży- 
dostwa.

Przez liberalizm polityczny doszło iyd o stw o  
do rów noupraw nien ia  obywatelskiego. Prztz 
liberalizm gospodarczy uzyskało ży d o stw o  wolny 
rozmai h gospodarczy, wytwarzający bezwzględ 
ną konkuren ję, która, niszcząc w szystk ie  m n ie j­
sze p rzed sięb iorstw a , zam ien ia ła  dotychcza­
sowych w oinycb , sam od z ie ln ych  pracow ników  
na bezw olnych n iew o ln ik ó w  fabrycznych. 
Niepohamowany rozrost przedsiębiorstw wielkich 
zapomoćą potęgującego się głównie iy d o m a so ń -  
sk iego  kap ita lizm u  u zależn ia ł od siebie corsz- 
to w iększe masy. — M asy w yd zied ziczon ych  
mogł.vby stać się grożuemi dla żydomasońskiego 
kapitalizmu — i dlatego trzeba b y ło  te  m asy  
ok ie łzn ać , uzależnić od siebie i uczynić poda- 
tnem narzędziem dla celów żydomasońsbich. W 
tym celu w y m y śliło  i s tw o r z y ło  żydostw o  
socja lizm  wszystkich odcieni — a jako ostatnią 
k o n se k w e n c ję  so c ja lizm u  kom unizm  — boł- 
szew izm . Znamienne jest i powszechnie znane, 
że socjalizm  i kom unizm  stoją pod k ie r o w n i­
ctw em  żydow skiem , że żydzi =ą jaw n ym i lub 
ukrytymi k iero w n ik a m i wszystkich placów ek  
so c ja listy czn y ch  i kom unistycznych . Zna- 
miennem jest, że wszystkie pisma żydom asońskie  
judzą i podżegają przeciw chrześcijańskiemu kapi­
ta lizm ow i, który jest ' zn ik om y, i przeciw 
ch rześc ija ń sk ie j! w ła sn o śc i p ryw atnej, ale  
nigdy nie zwalczają żyd ow sk ich  kap ita listów  
i przemysłowców, choć jest udowodnione, że iy -  
d om ason erja  już sk u p iła  ok. 75 proc. wszy­
stkich kap ita łów  i wartościowych n ieruchom ości 
w swoich brudnych łapach. Znane jest, że najgorzej 
p łatn ym i i najgorzej trak tow an ym i są rob otn icy  
w  żydom asońsk ich  p rzed sięb iorstw ach , gdzie 
częstokroć nie przestrzega się n a jp ry m ity w n ie j­
szy ch  p rzep isó w  ochrony zdrowia i życia 
robotnika i opieki społecznej. Znany jest ohydny, 
nieludzki w yzysk  tzw. ch ału p n ik ów  przez ży ­
d o w sk ie  firm y. — W Polsce na tem tle ujaw­
niano olbrzymie nadużycia żyd ow sk ie . Tacy 
to są „obrońcy proletariatu”. A do czego dążą? 
Chcą stworzyć „raj b o lsz e w ic k i”, państwo pro­
letariackie.

Jak ono wygląda, — dowodem jest Bolszewja.
— G dyby to odurzeni i z8bypnotyzowani przez 
żydomasonerję p olscy  so cja liśc i i komuniści 
p rzeczy ta li sobie rozmaite zeznania i opisy raju 
bolszewickiego, toby raz n azaw sze  pozbyli się 
ap ety tó w  b o lszew ick ich . Ba, — ale tych opi­
só w  pisma so cja listy czn e  i k o m u n isty czn e  
n ie  u m ieszczą , a gołosłownie nazywają je kłam - 
liw em i, o szczerczem i. — „P aństw o p r o le ta r ­
ia c k ie ” — to  najordynarniejszy bluf, to naj­
ohydniejsze k ła m stw o  żydom asońsk ie .

J estto  państw o żyd om asoń sk ie , w którem 
ca ły  naród sproletaryzowano i zamieniono w 
b ezw o ln y ch  n iew o ln ik ó w . Na cze le  stoją 
żydzi z małą przymieszką zwyrodniałych Rosjan, 
najzupełniej u za leżn io n y ch  od k lik i żydom a- 
soń sk ie j. — W ład zę sprawują za pomocą n ie ­
lu d zk ieg o  teroru  i p erfid n ego  szp ieg o stw a . 
W 10 latach ta szatańska szajka wymordowała 
lub skazała na straszne więzienie przeszło 30  
m ilj. ludzi, w której to liczbie przeogromną w ięk ­
szo ść  stanowią rob o tn icy  1 m a łoro ln i-w łośc ia ­
n ie .

M iljony ludzi um ierają z głodu  i n ęd zy , 
Nadm ierną pracę pod k om en d ą  zb irów
— opłaca s ię  tak nędzną zapłatą, że n ie  wy­
starcza na najskromniejsze potrzeby. O op iece  
sp o łeczn ej, pomocy lekarskiej — czerwoni rządcy 
ani n ie  myślą. Ogromna większość ludności za­
rażona jest chorobam i za k a źn em i, że wreszcie 
sa ły  naród  sk azan y  jest na stopniow e w y m ie ­
ranie. M iljony bezdom nych dzieci w alęsają^się

po drogach i ulicach, kradną i napadają, — a rządy 
bolszewickie nie znajdują in n y c h  ś ro d k ó w ,  jak tyl­
ko i<*h w y g ład ze n ie .  K ażą czynić na nie o b ła w y , 
pakow ać do  w ag o n ó w  i w yw ozić  na od ludz ia ,  
by tam  masowo wymierały z głodu, zimna i cho­
rób zaraźliwych. Taki to «raj* chciałaby żydo- 

} m a s o n e r j a  z g o to w a ć  ta k ż e  p o ls k ie m u  p ro le ­
t a r i a to w i  ? — A jednak b o lszew iz m  — nie
je s t  o s ta t e c z n y m  ce lem , lecz jest o s ta tn im  
s to p n ie m  do celu. Bołszewizm — ma na eełu, 
zniszczyć — wzg. ubezwładnić wszystkie narody 
i państwa, zniszczyć wszelkie ustroje państwowe 
i społeczne, aby na Ich  g ru z a c h  w zn ie ść  — 
t r o n  Iz ra e la ,  — p a n o w a n ie  ż y d o s tw a  n a d  
c a ły m  św ia tem . A narody  — n a w e t  k u l t u ­
r a ln e ,  — p rz y k ła d a ją  ręki do u rz e c z y w is tn ie n ia  
żydowskiego panow an ia ,  jak to widzimy np. w 
Hiszpanji, Francji i t. d. Takto gmatwa żydoma- 
soaerja stosunki gospodarcze i pol tyczne w całym 
świecie, aby w mętnej wodzie dla siebie łowić 
ryby. Dopomóc żydostwu do tego celu ma w wyż­
szych aferach masonerja, a w niższych so c ja l izm  
i k o m u n izm . T a k ie  to  z a d a n ie  ma spełnić p r o ­
l e t a r j a t  — 1 p a ń s tw o  p r o le t a r j a c k ie .  K ie d y  
wreszcie p r z e j r z ą  ci P o lac y ,  którzy pozwolili 
s ię  o m o ta ć  p r z e z  s o c ja l iz m  i k o m u n iz m ,  
kiedy w y z w o lą  się z sieci ż y d o m a so ń sk ic h  ?

Pomorzanin.

Sejm uchwalił pełnomocnictwa.
B y ły  d ość  pow ażne za strzeżen ia .

Warszawa, We czwartek odbyło się plenarne 
posiedzenie sejmu, poświęcone załatwieniu ustawy 
o pełnomocnictwach.

Nie ulegało oczywiście wątpliwości, że ustawa 
zostanie uchwalona. Niemniej jednak wywołała 
obszerną dyskusję i pewne zastrzeżenia ze stro­
ny niektórych posłów.

Po referacie pos. Sikorskiego pos. H u tt e n  - C zapski  
zgłosił poprawkę, zmierzającą do w y j ę e i a  % zakresu pełno­
mocnictw prawa z a c ią g a n ia  n o w y c h  z o b o w ią z a ń  f in a n ­
s o w y c h  państw a.

Poprawce te j s p r z e c iw i ł  się pos. B yrka ,  wskazując, źe 
rokowań o pożyczkę nie prowadzi się przy udziale 200 ludzi 
na sali sejmowej. Poprawka robi więc wrażenie d r o b n e j  
! g r a n ic z ą c e j  z pedanterią n ie p r z y je m n o ś c i ,  którą chce 
się zrobić komuś, komu się daje znacznie więcej i daje chętni«.

P rz e c iw  u s ta w ie .
Pos. Szczepański wystąpił ostro przeciwko pełnomocni­

ctwom. Zaczynaliśmy sesję, mówił poseł, od uchwalenia pełno­
mocnictw i kończymy ją w fakt samej melodji. J e ż e l i  n a ­
t o m ia s t  Idzie  o  s y t u a c j ę  g o sp o d a r c z ą  i o  p o ło ż e n ie  
m a t e r ia l n e  k la s y  p r a c u ją c e j ,  t o  d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  rz ą d u  n a leż y  o c e n ić  u je m n ie .  Nie można po­
wiedzieć, aby rząd s t o s o w a ł  n a j le p s z e  p o s u n ię c ia  w  
c z a s ie  z a t a r g ó w  w dziedzinie pracy.

Głosowanie p r z e c iw  pełnomocnictwom zapowiedział 
również pos. gen .  Ż e l ig o w sk i ,  o św ia d cz a ją c ,  że sejm nie 
ma prawa zrzekać się odpowiedzialności, a także chodzi 
o autorytet,  którego ciała prawodawcze nie zdołały dotąd 
wyrobić sobie wśród ludności.

J e ż e l i  b ę d z ie  p o tr z e b a ,  z j e d z ie m y  s i ę  „tu w  c ią g u  
j e d n e g o  dnia ,  a j e ż e l i  p o tr ze b a ,  m y  tu  łó ż k a  p o s t a ­

Po raz pierwszy w manewrach armji austriackiej brały udział czołgi.

w im y  i b ę d z ie m y  n o co w a ć .  Nie chcę czynić żadnych 
przeszkód, «Je nie chcę,, a b y ś m y  t w o r z y l i  c o ś  co  u w a ­
żam  za fa łs z y w e .  J e ż e l i  jakiś za r zu t  mam c z y n ić  
r z ą d o w i ,  to chyba ten, źe n ie  c h c e  on  w ie r z y ć  w s w o ­
j e  s i ły  i ni© w ie r z y  w  s i ły  n arodu. A tymczasem te 
s i ły  są  w ie l k i e  i czekają t y lk o  w ie l k i e g o  p ro g ra m u ,  
za któr>m tó jdą  z największem zaufaniem.

P r z e c iw  p e łn o m o c n ic t w o m  wystąpili także posłowie 
K a r a śn ick i  i M oraw ski ,  przyczem o s t a tn i  zapytywał, 
czy  n ie  b y ło b y  w ła ś c iw s z e m  z m ie n ić  k o n s t y t u c j ę  
i na s t a ł e  u p o w a ż n ić  P r e z y d e n t a  do w y d a w a n ia  d e ­
k r e tó w .

P r z e m ó w ie n ie  p. P r e m j e r a .
Po wyczerpaniu dyskusji zabrał głos p. premjer K o ś-  

C io łkow sk i,  który najpierw złożył oświadczenie w sprawie 
c h a r a k t e r u  p e łn o m o c n ic t w .  Rząd, biorąc je, nie ma na 
ct lu  żadDych Konkretnych posunięć. Chodzi tylko o to, 
ażeby w związku z ogólną sytuacją polityczną i zamknię­
ciem sesji zwyczajnej utrzymana była na wszelki wypadek 
ciągłość legislatywy.

Posłowi Szczepańskiemu zarzucił, że chce wskrzeszać 
dawne złe obyczaje sejmu. Sprzeciwił się poprawce pos. 
Hutten Czapskiego, wskazując, że b y ło b y  n ie d o p u s z c z a l ­
n e  w o b e c n y c h  c ięż k ic h  w a ru n k a ch  g o sp o d a r c z y c h ,  
n ie  s k o r z y s t a ć  z e w e n t u a l n o ś c i  p o ży cz k i ,  k tó r a  b y ­
łab y  p r z e z n a c z o n a  na  w a lk ę  z b e z r o b o c ie m  i na  
w z m o c n ie n ie  o b r o n y  p a ń stw a .

Premjer K o ś c ia łk o w s k i  w odpowiedzi Ż e l ig o w s k ie ­
m u  oświadczył, źe boli go zarzut, iż nie chce wierzyć w 
swoje siły i siły Narodu i tłumaczy, źe należał do tych, któ­
rzy nigdy nie tracili wiary w niepodległości Ojczyzny wtedy, 
gdy wszechwładnie panowały nad Europą trzy wielkie pań­
stwa zaborcze. Na to odpowiedz ał pos.  Ż e l ig o w sk i:  
»Uważam, że okres walki o niepodległość polityczną został 
zakończony. O b e c n ie  id z ie  o  w a lk ę  o  n i e p o d l e g ło ś ć  
g o s p o d a r c z ą  i z tego punktu widzenia co do sił narodo­
wych mogą byś różne zdania. M ojem  z d a n ie m  m a m y  
w s z y s tk o ,  by  P o ls k a  m o g ła  s i ę  s t a ć  b o g a ty m  k r a ­
j e m  T y m c z a se m ,  g d y  n a o k o ło  d o k o n y w a  s i ę  w ie lk a  
p r z e b u d o w a ,  m y  n ie  u m ie m y  s i ę  zd o b y ć  na p o t r z e ­
b ny  w y s i ł e k .  M am y d o ś ć  Chleba, b o g a t e  w n ę t r z e  
z ie m i ,  ch y b a  je d n i  w  E u r o p ie  m o ż e m y  o s ią g n ą ć  
p r a w ie  c a łk o w it ą  s a m o w y s ta r c z a ln o ś ć .  A j e d n a k  
c ią g le  j e s t e ś m y  św ia d k a m i ,  ź e  p rzy  n a d m ia r z e  C hle­
ba m a m y  g ło d n y c h ,  ż e  przy nadmiarze pracy mamy bez- 
robotn eh, przy nadmiarze inteligencji enalfabetyzm. Pod­
czas gdy cukier wywozi gfę za grosze, t y s i ą c e  d z ie c i  n ie  
w id z ia ły  cu k ru  w  i y c fu ,  p o d c za s  g d y  m a m y  obf t e  
z ło ż a  n a fty ,  w ie ś  n a s z a  ż y j e  w c i e m n o ś c i  D la  c z e ­
g o  ta k  s i ę  d z i e j e ?  N ie  m  tm y  w o ln o ś c i  o r g a n iz a c y j ­
n y c h  I d la t e g o  b ę d ę  g ł o s j w ał p rze c iw  p e łn o m o c n ic ­
tw o m ,  gdyż uważam, te nie postawiono wogóle wielkiego 
planu na przyszłość, że guuimy się w szczegółach”.

G lo so w a n ie .
Gdy przystąpiono do glosowania, ujawniła się 

w sposób szczególnie jaskrawy rozbieżenść mjędzy 
głosowaniem, a tonem dyskusji. Za wnioskiem 
pos. Zakliki o głosowanie imienne oświadczyło się 
zaledwie 9 ciu czy 10 ciu posłów, liczba głosują­
cych przeciw ustawie n ie  przekroczyła 20 tu .  Od­
rzucono też poprawkę pos. Hutten Czapskiego w 
sprawie wyłączenia nowych zobowiązań finanso­
wych, przyjęto natomiast poprawkę pos. Podoskie- 
go o „konieczności państwowej“ zastępującej „nad- 
zwczajną konieczność“.

Odbyto też natychmiast trzecie czytanie, w 
którem ustawa została ostatecznie przyjęta olbrzy­
mią większością głosów.

Następne, ostatnie już w tej sesji, posiedzeuie 
sejmu naznaczono na sobotę.

E c h a  w iz y ty  
w  s z w a jc a r s k ie j  

s ie d z ib ie  Ig n a c e g o  
P a d e r e w s k ie g o .

Jak  donoszą z Pa­
ryża prasa francuska 
podaje wiadomość 
o naradach, jakie 
miały miejsce w Mor- 
ges u Ign. Paderew­
skiego z udziałem 
prezesa Witosa i gen. 
Hallera. Gazety fran­
cuskie przywiązują 
duże znaczenie poli­
tyczne do tych roz­
mów, a to ze wzglę­
du na osobistości, 
które w nich brały 
udział. Gazeta franc. 
podkreśla, że zarów­
no Witos, jak i gen. 
Haller są stanowczy­
mi zwolennikami za* 
ciśnienia stosunków 
polsko - francuskich



Pub liczne gw ałcen ie  niedzieli.
Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na 

gwałcenie odpoczynku niedzielnego pr?y rozmai­
tych robotach publicznych. Obecnie mamy do za­
notowania smutny fakt, jaki miał miejsce w ostat­
nią niedzielę, w dn. 22 marca. W gmachu Sądu 
Okręgowego w Warszawie wykonywane były ro­
boty z wielkim hałasem i ku zgorszeniu przechod 
n<ów. Trzeba podkreślić, że Sąd Okręgowy sąsia 
duje bezpośrednio z kościołem oo. Kapucynów 
i działo Się to wszystko w czasie nabożeństwa 
niedzielnego.

Bluźn ierstwo na — pom arańczach !
Żydowska firma owoców południowych w Gdy­

ni otrzymała ciekawy transport pomarańcz z Hisz 
panji. Owoce z a w in ię te  b y ły  w b ib u ły  * w ize­
r u n k ie m  u k o ro n o w a n e j  M ałk i B )sk ie j  z Dzie 
e ią tk ie m  na ręk u .  Również na wiekach skrzyń 
umieszczono kolorowy obraz Świętej Matki. Ba®- 
c z e ln o ś c ią  h isz p a ń s k ic h  źydó  » z a in te re s o w a ł  
s ię  p ro k u ra to r ,  k tó r y  s k o n f is k o w a ł  p ro fa n u ­
ją c e  o p a k o w a n ie  i nie dopuścił do rozpowszech­
niania żydowskich bluźaierstw.

Bojkot Po lsk i przez żydów.
Walka o złamanie przywilejów żydowskich w 

w handlu mięsem, opartych o ubój rytualny, t- zw. 
„szechitą*, głośaem echem odbiła się wśród źy- 
dostwa zagranicą. „Gazeta Polską* pod tytułem 
„Bojkot towarów polskich przez kupców żydow­
skich w U. S. A.*. podnje następującą wiadomość :

„Jedna z firm polskich, eksportująca stałe do Stanów 
Zjednoczonych A. P., została w ostatnich dniach powia­
domiona przez swego zastępcę, te  niektórzy odbiorcy towa­
ru żądają zaświadczenia, iż produkowany on jest w za­
kładach żydowskich. Odbiorcy ci grożą w przeciwnym 
wypadku cofnięciem zamówień.

Firma polska odmówiła przesłania takiego zaświad­
czenia*.

Bojkotowanie polskich towarów przez żydów 
zagranicznych jest posunięciem bardzo znamien- 
nem, jednakże korzyści żydom taka metoda przy­
nieść nie może, skoro się zważy, że w Polsce ży­
dzi starają się wszeikiemi środkami przeciwstawić 
bojkotowi handlu żydowskiego przez Polaków.

Wybory do Reichstagu.
W ostatnią niedzielę odbyły się wybory do 

Re!chstagu. We wielu miejscowościach głosowało 
100 proc. uprawnionych. Ogólne wyniki nie są 
jeszcze znane. Jednak nie ulega wątpi wości wiel­
kie zwycięstwo Hitlera. W 23 okręgach na 35 
z 42 rnilj. tylso pół miljona oświadczyło się przeciw.

Żydzi w Palestyn ie urządzają 
dem onstracje p rzeciw po lsk ie .

Z n iew a ży li  god ło  P o lsk i ,  O r ła  Białego.
Żargonowy „Hajnt” donosi zTelAwiw (Palestyna)1

«W sobotę 21 bm. wielka grupa rewizjonistów 
w liczbie około 1000 ludzi, po wiecu politycznym 
w TeLAwiw, ruszyła demonstracyjnym pochodem 
przed konsulat Rzeczypospolitej Polskiej. Przy 
akompaniamencie różnych okrzyków demonstranci 
z e rw a l i  god ło  p o lsk ie  Orła Białego, a w to 
miejsce z konsulatu, śpiewając żydowską pieśń, 
zawiesili biało - niebieski sztandar żydowski.

Pięciu z pośród demonstrantów, między nimi 
dwie kobiety, zostało aresztowanych. Policja odmó­
wiła wypuszczenia aresztowanych za kaucją. Gmach 
konsulatu polskiego jest obecnie strzeżony przez 
policję.*

To samo pismo żydowskie donosi na innem 
miejscu, że:

„Federacja polsko - żydowskich stowarzyszeń 
emigracyjnych w Paryżu uchwaliła podjąć akcję 
w sprawie wniesienia do Ligi Narodów petycji 
spowodu antyżydowskich niepokojów w Polsce.*

— Tak więc żydzi znieważają nasze godło pań­
stwowe i przygotowują skargi na Polskę przed 
Ligą Narodów. A wewnątrz państwa tak w R do- 
miu, jak i wŁodzi w czasie żydowskich demonstra- 
cyj w związku z ubojem rytualnym żydzi krzyczeli: 
„niech żyją Sowiety* i „niech żyje komunizm*. W 
Krakowie podczas ostatnich krwawych zajść żydzi 
podburzali do wybijania szyb i niszczenia sklepów 
katolickich.

Zapamiętamy to dobrze!

Ważne dla posiadaczy pożyczki 
Inwestycyjnej.

Od poniedziałku placówki subskrypcyjne roz­
poczęły wymianę świadectw tymczasowych na obli­
gacje 3 proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej.

Subskrybenci, którzy uiścili już całą należność, 
otr?ymają we właściwych placówkach za zwrotem 
świade tw tymczasowych obligacje pożyczki tej 
samej emisji, tych samych numerów i serji, co 
świadectwa tymczasowe.

Subskrybenci, którzy podpisali pożyczkę w 
poszczególnych instytucjach na listach zbiorowych 
(pracownicy państwowi, samorządowi i t  p.), otrzy­
mają obligacje z rąk płatników swoich instytucyj. 
Wydanie obbgacyj będzie trwało w zasadzie do 
dnia 20 go kwietnia br. i w tym terminie zostaną 
dopuszczone do obrotu giełdowego.

Za umorzoną obligację pożyczki inwestycyjnej 
imiennej wartoś i 100 zł właściciel jej otrzymuj«* 
w pierwszych 10 latach umarzania 120 zł, w następ­
nych latach 125 lub 130 zł.

Każdy posiadacz obligacji otrzymuje odsetki, 
płatne co 4 miesiące w stosunku rocznym 3 proc., 
bierce udział w losowaniu wygranych trzy razy 
do roku w każdej emisji, zaś w razie umorzenia 
obligacji otrzymuje zwrot kapitału z nadpłatą.

Obligacje pożyczki oraz przychody od niej 
(odsetki, wygrane, nadpłaty) zwolnione są od 
wszelkich podatków oraz "danin państwowych 
i samorządowych.

Obligacje pożyczki mogą być składane jako 
kaucje i wadja przy przetargach oraz jako kaucje 
na zabezpieczenie wszelkiego rodzaju umów lub 
zaliczek, wpłacanych na dostawy i roboty rządowe, 
czy samorządowe, jak również na zabezpieczenie 
udzielanych przez skarb państwa kredytów akcy­
zowych, celnych i transportowych.

Obwieszczeniem min. skarbu z dnia 18 bm. 
ustalony został kurs kaucyjny na zł 65 od obligacji.

50-lecie Istnienia ,Gazety 
O lsztyńskiej“.

W dniu 1 kwietnia rb. mija 50 lat istnienia 
jednej z nielicznych placówek walki o polskość 
Prus Wschodnich. W dniu 1 kwietnia 1886 r. u- 
kazał się w Olsztynie na Warmji pierwszy numer 
«Gazety Olsztyńskiej“. Założycielem tego pisma 
był śp. Jan Liszewski. Gazeta początkowo uka­
zywała się raz w tygodniu, a następnie dwa razy 
tygodniowo. Po śmierci śp. Liszewskiego wydaw­
nictwo przeszło w ręce jego szwagra śp, Seweryna 
Pieniężnego i do tej chwili rodzina Pieniężnych 
kieruje tą tak ważną dla polskości placówką.

«Gazeta Olsztyńska* przechodzi niesłychane 
trudności i narażona jest na liczne szykany ze 
strony władz niemieckich. Czy w Berlinie rządził 
Wilhelm czy demokratyczny rząd republiki weimar­
skiej czy panuje tam Hitler — wobec polskości 
panuje ten sam sposób wynaradawiania. Trudno 
już dzisiaj byłoby zliczyć wszystkie utrudnienia, 
z jakiemi «Gazeta Olszyńska* się spotykała.

Wydawcy gazety i jej redaktorzy z podziwa 
godnym hartem ducha opierali się i opierają wro­
giej fali niemczyzny. Za to im w dniu ich jubi­
leuszu należą się od całej Polski słowa uznania 
i gorącej wdzięczności.

Obawy o lo s  franka francuskiego.
We Francji dokonuje się masowa ucieczka od 

franka. Istnieje obawa, że?zaraz po wyborach na­
stąpi dewaluacja franka. Bank Francuski podniósł 
s to ję  dyskontową z 3 i pół proc. do 5 proc.

P o n o w n a  fa la  p o ­
w o d z i  w A m eryce . 

P rz e s z ło  70 ty s .
m ie s z k a ń c ó w  

j e s t  b ez  dachu .
Nowy Jork. Rzeka 

Ohio przybiera w dal­
szym ciągu, zalewa­
jąc olbrzymie obsza­
ry# Liczne miejsco­
wości w południowo- 

zachodniej Ohio, 
Kentucky i Indjana 
znajdują się pod wo­
dą. Przeszło 20 tys. 
mieszkańców jest bez 
dachu nad głową. 
Katastrofa powodzi 
pochłonęła dalszych 
10 ofiar ludzkich.

Ze stanu Wisconsin 
donoszą również o 
wylewie rzek. Po­
ziom wody na rzece 
Mississipi podnosi 
się w zastraszająeyw A 
sposób.

Z im o w e  m a n e w r y  f r a n c u s k ie  w Alpach#

oiiuyl.y s i ę  z im o w e  uuouewr.y Kur^u^o* sir^oKO* g u ism cO .  
batarję ciężkich karabinów maszynowych na stanowisku. Obsługa karabinów i dowódcy 

trzeni są w narty, co umożliwia szybką zmianę pozyeyj.

przedstawia 
zaopa-

Dalszy przebieg procesu 
trucidelsklego.

Drugi dzień procesu Pawła Grzeszolskiego za­
jęło zakończenie zeznań oskarżonego oraz zezna­
nia pierwszego świadka, służącej Marji Cabajówny.

W swoich wyjaśnieniach Grzeszolski zacho­
wuje nadal całkowity spokój.

Obrał on taktykę przerzucania podej­
rzeń o popełnienie otrucia żony i dzieci na r dzioę 
swojej żony, a mianowicie na jej siostrę Kuczalską.

K uczalska to  zrobiła.
Przewodniczący: — Czy oskarżony podtrzymu­

je swoje zeznanie, złożone w śledztwie, że, o ile 
dzieci zostały otrute, to zrobiła to Kuczalska ?

Oskarżony: — Wiele za tem przemawia, bo­
wiem Kuczalska miała u siebie rozmaite trucizny 
i środki odurzające, pozostawała bowiem w bliskich 
stosunkach z kilkoma felczerami, aptekarzami 
i lekarzami. Miała nawet narzeczonego aptekarza 
i przez dłuższy czas żyła z pewnym lekarzem.

Pozatem wiele środków trujących znajdowało 
się zawsze w domu teściów Bugajów. Wydarzył się 
nawet pewnego rodzaju wypadek, że na przyjęciu 
Bugajowie dobrali wódkę zamiast sokiem malino­
wym dezynfekcyjnym cali hypermanganicum.

Również w domu Bugajów, którzy posiadali 
zabudowania gospdarcze, znajdowała się zawsze 
trucizna na szczury, przy pomocy której dokony­
wano trucia szczurów z nakazu władz jak i z 
własnej inicjatywy.
~  Dalej Grzeszolski określa Kuczalską jako h i­
storyczkę i bardzo często niepoczytalną. Giosem

donośnym oskarżony oświadcza:
„Jeśli trucizna ta została znaleziona, to nspe- 

wno otruła moje dzieci Kuczalska, ażeby zemścić 
na mnie za to, że ją odtrąciłem, kiedy dała mi do 
zrozumienia, a nawet wręcz oświadczała, ażebym 
się z nią ożenił po śmierci mojej żony.

Ś w ią teczn e  kiszki.
Na pytanie prokuratora oskarżony wyjaśnia, 

że według jego zdania Kuczalska otruła dzieci w 
czasie świąt Bożego Narodzenia, kiedy to z okazji 
zabicia wieprza w domu Bugajów zrobiła ona dla 
nich specjalne kiszki, zastrzegając, ażeby nikt tych 
kiszek nie jadł poza dziećmi.

Oskarżony stwierdza, że przez całe święta 
dzieci miały boleści aż do Nowego Roku 1934. 
Kuczalska według wyjaśuieó oskarżonego miała 
stały dostęp do kuchni, gdzie były przygotowane 
pokarmy dla dzieci.

Na pytanie prokuratora oskarżony wyjaśnia, 
iż w posiadaniu Kuczalskiej znajdowały się stale 
weronal, cali hypermanganicum, sublimat.

Z eznanie C abajów ny.
Powszechne zainteresowanie wzbudziło ukaza­

nie się służącej oskarżonego, Marji Cabajówny, 
która uważana jest powszechnie za wybitną stron­
niczkę oskarżonego, jakkolwiek akt oskarżenia 
zarzuca Grzeszolskiemu, że również i ją zatruł 
przez zatrucie posiłku, który służąca spożyła 
razem z dziećmi.

Czabajówna jest zupełnie wyraźnie onieśmielo­
na lieznem audytorjum sali sądowej i mówi tak 
cicho, że przewodniczący wielokrotnie zwraca jej 
uwagę.,

Na pytanie o okoliczności, wśród których

zmarła śp. Anna Grzeszolska, Cabajówna opowiada 
że tego dnia Grzeszolska przyszła o północy, Grze­
szolski leżał w łóżku. Grzeszolska, przechodząc 
przez kuchnię, ucałowała ją, życząc dobrej nocy. 
Po pewnym czasie Cabajówna obudziła się i po­
słyszała, że Grzeszolska ma wymioty, W pewnej 
chwili Grzeszolski wpadł do kuchni i nalał z czaj­
nika wody. Cabajówna słyszała, że Grzeszolski 
podawał tę wodę żonie, mówiąc, że jest w niej 
cytryna.

Rano, gdy Cabajówna chciała obudzić Grze- 
szolską, stwierdziła, że leży bez ruchu i nie daje 
znaku życia. Zaczęła budzić Grzeszolskiego. Ten, 
myśląc, że Cabajówna budzi go. jak zwykle, odpo­
wiadał początkowo przez sen. Usłyszawszy jednak, 
co się stało, zerwał się na równe nogi.

Na pytanie sądu Cabajówna kategorycznie 
stwierdza, że Grzeszolski do gotowania się nie 
wtrącał. Cabajówna opowiada dalej, że Lucyna 
była chorowita i wskutek wady serca była zwol­
niona w szkole z ćwiczeń gimnastycznych. Skar­
żyła się częściej na bóle głowy i często miała wy­
mioty. B ó le  nóg  u ch łopca p o w sta ły  na m ie ­
siąc przed  jeg o  śm ierc ią , zaś u d z ie w cz y n k i 
za led w ie  na k ilka dni przed śm ierc ią .

Czy C abajówna b y ła  za tru tą ?
Następnie świadek opowiada przebieg swej cho­

roby, która — zdaniem ekspertów, również nastąpiła 
wskutek zatrucia. Świadek opowiada, że w czasie 
choroby miała nieznośne bóle stóp. Piekły ją, 
paliły i kłuły do tego stopnia, że nie mogła do­
tykać stopami prześcieradła. Były to niesamowite 
męki.

Po wyjścia ze szpitala wróciła do Grzeszoi- 
skiego i tam pracowała do dnia śmierci córki.



W I A D O M O Ś C I .
N o w e  m i a s t  o, dnia 30 marca 1936 r. 

Kalendarzyk. 30 marca, poniedziałek, Anieli Wd., Kwiryna M* 
31 marca, wtorek. Balbiny P., Kornelji M. 

Wschód słońca g. 5 — 14 m. Zachód słońca g. 18 — 05 m. 
Wschód księżyca g. 11 — 46 m. Zachód księżyca g. 3 — 00 m.

W akacje w ielk an ocn e.
Tegoroczne ferje wielkanocne w szkolnictwie powszech* 

ae m  i średniem trwać będą 7 dni. Wakacje rozpoczną się 
po lekcjach w Wielki Wtorek i zakończą się we wtorek po- 
iwiąteczny.

Zajęcia szkolne rozpoczną się w środę, 15 kwietnia b. r.

i  m ia s ta  i

Z D yrek cji P ań stw . G im nazjum .
N o w e m ia s to .  Dyrekcja Gimnazjom Państwowego im. 

3£b, Bisk. Władysława Bandurskiego w Nowemmieście podaje 
óo wiadomości wszystkich Rodziców i Opieki Domowej 
uczniów, uczęszczający *h do tu t  zakłada, iż konferencja 
wywiadowcza odbędzie się w piątek, dnia 3 go kwietnia br.
0  godz. 17 ej (o 5 tej oopołud.) Dyrekcja zaprasza Opiekę 
4om ow ą uczniów do wzięcia udziału w konferencji.

Dyrekcja, Gołąb.

Z ap oczątk ow an ie  T ygodnia P ropagandy  
P o lsk ieg o  Z w iązku Z ach od n iego .

N o w e m ia s to .  W niedzielę na zapoczątkowanie Tygodnia 
Propagandy Polskiego Związku Zachodniego w związku z 15 
leciem III Powstania Górnośląskiego o godz. 19.30 wyruszył 
* dziedzińca szkoły powsz. pochód organizacyj P. W. i W. F. 
oraz innych ulicami miasta z orkiestrą na czele przed Staro­
stwo, gdzie p. prof Różycki wygłosił przemówienie, poświę­
cone ostatoim dziejom G. Śląska, w którem m. in. wykazał 
io le ratc ję  polskich rządów, za którą atoli odwdzięczyli się 
Niemcy zdradzieckiem knowaniem przeciw Polsce za ponow- 
nem oderwaniem tej prastarej dzielnicy piastowskiej od pnia 
macierzyńskiego i przyłączeniem jej do Nijmiec, co
zmusza naród polski do zwiększonej czujności i gotowości 
obronnej, aby do tego nie dopuścić. Zakończył Szanowny 
mówca swe podniosłe przemówienie oktzykiem na cześć 
Najjaśn Rzeczpospolitej i Jej Prezydenta oraz najwyższego 
przedstawiciela wojska, gen. Rydz-Smigłego Odśpiewaniem 
„Nie rzucirn ziemi” oraz hymnu naród , a wreszcie „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy” zakończono uroczystość inauguracyjną 
Tygodnia Propagandy Polskiego Związku Zachodniego.

„K rysia L eśn iczan k a” na sc e n ie .
N o w e m ia s to .  Ujrzeliśmy w ub. czwartek obie-

«aną uam „Krynię Leśniczankę*. Pokazał ją nam sympatycznie 
a nas zapisany zespół Operetki Pozaańskiej. Dzięki 
le j  sympatji nasza publika znów dopisała i „Krysia* 
miała się i komu zaprezentować. Nie mamy bynajmniej za 
miaru poddawać bliższej analizie i ocenie gry poszczególnych 
osób. Były oczywiście pewne niedociągnięcia w śpiewie
1 grze. Wyczuto, że jedna i druga rola znalazły się z koniecz­
ności przygodnie tylko u swych wykonawców, ale cóż nas 
obchodzą drobne usterki, kiedy całość była i tymrazem 
piękna i tak niecodzienna w naszem małomiasteczkowem 
życiu artystyczoem. Dodać do tej udałej imprezy jeszcze 
t u  i tam wplataną tak dziś aktualaą  improwizację, a zwła­
szcza z tym żydem Fajgenbaumem, to cóż dziwnego, że pu­
bliczność wcale, a wcale nie będzie się gniewać na zespół, 
jeżeli go znów rychło ujrzy u siebie.

P ies  na cm entarzu .
N o w e m ia s to .  Jak  zauważyli sąsiedzi, od Jednego z osi. 

pogrzebów znalazł się na naszym cmentarzu pies podwórzowy 
«żarno biały i nie opuszcza go pomimo różnych przeszkód 
oraz głodówki. Istnieje przypuszczenie, iż zmarł mu jego 
p au  i psisko z tęsknoty za nim podążyło. Pies ten dobijał 
się do kościoła w czasie, gdy zwłoki jego pana znajdowały 
się w kościele, a gdy został wypędzony, nie zauważył ekspor 
tacji na cmentarz i oczekuje na cmentarzu przed kościołem 
już  od dłuższego czasu na swego pana. Warto by może 
było, by zainteresowali się wiernym pieskiem ci, z których 
podwórza on uciekł za swym panem.

P o s ie d z e n ie  budżet. R ady M iejsk . w  L u b aw ie
odbyło się w ub. wtorek przy udziale wszystkich radnych 
I członków Zarządu M. Przewodniczył p. Burmistrz. Przed 
przystąpieniem do budżetu załatwiono jeszcze z poprzedniego 
zebrania zamknięcie ksiąg kas. Da r. 1934 5 oraz przyjęcie 
sprawozdania Kom. Rew z budżetu admin i przedsiębiorstw 
komuo., przyczem przewodniczył rad. p. Licznerski. Po 5 min. 
przerwie przystąpiono do rozpatrzenia budżetu admistr. na 
T. 1936-7. Budżet ten, który referował p. sekr. Matuszewski, 
«ostał już bardzo oszczędnie ułożony przez Kom Oszrzędn. 
i  zamyka się w dochodach i rozchodach w sumie 98,351 zł. 
Mimo nowego ciężaru dla miasta, tj. gimnazjum pry w.-miejsk, 
tegoroczny budżet o przeszło 3 tys. zł jest niższy. Nad działem 
YI „Oświata” wyłoniła się dyskusja co do sprawy 2 szkół 
powszechnych, a m. in. co do kwestji drugiego woźoego. 
Rada M. uchwaliła zatrudniać tylko 1 woźnego i dragą osobę 
w charakterze pom ocnika.

W środę rozpatrywano dalszy ciąg budżetu administr.  
4 przedsiębiorstw komun. Nadzwyczajny budżet zamyka się 
sumą 7.730,73 zł w dochodach i rozchodach. Przy omawianiu 
dochodów z dzierżawy roli r. Mączkowski oświadczył, by 
rolę miejską wydzierżawiono bezrobotnym zamiast urzędnikom. 
Otrzymał wyjaśnienie, że bezrobotnych się nie omija, ale dla 
nich wszystkich roli nie starczyło W dochodach przewi­
dzianych jest 16,404 zł jako czysty zysk z przedsięb. komun. 
Do budżetu wstawiono większą pozycję od opłat dzieci poza- 
miejsc., uczęszczających do tut. szkoły powsz, które wynoszą 
po 3 zł mieś przy 1 lub 2 dzieciach z 1 rodziny, a od dal 
szych po 1,50 zł Budżet Elektrownia zamyka się sumą 51,975 
zł t jest o 4 tys. niższy od roku bież. Propozycja doprowa­
dzenia prądu eiektr. na wybudowania upadła wobec zbyt 
wysokich kosztów. Do elektrowni projektuje się zakupić 
1 maszynę parową, eo umożliwiłoby uruchomienie i łaźni. 
Budżet rzeźni (13,044 zł) przyjęto bez zmian i dyskusji, tak 
sam o budżet Wodociągów 8,9d0 zł i cegielni 14,710 zł. Budżet 
targowiska miejsk. wynosi 4,200 zł. Budżet przyjęto jedno­
głośnie, poczem p. Burm. podziękował Kom. Oszczędn., jak 
i radnym za pracę nad ułożeniem tak  oszczędńościowego 
budżetu.
O b u rzen ie  Rady M iejsk iej i n a g ły  w n io sek  w sp raw ie

u p rzyw ilejow an ia  rob otn ik ów  z Z. Z. Z.
W wolnych głosach r. Potrykus poruszył sprawę sprze­

daży parceli p, Neumanowej (p. burm. zapewnił, że sprawa 
t a  zostanie pomyślnie załatwiona), r. Zapoiski sprawę za­
trudnienia bezrobotnych na większą skalę przez zaciągnięcie 
pożyczki z Funduszu Pracy, radny Rzymek nader bolesną 
sprawę, że przy k am ien iach  na drogach  d rogom istrz  
zatrudnia  ty lk o  tych  rob otn ików , k tórzy  n a leżą  do  
ZZZ. R. Rzymek stwierdził, te  d rogom istrz  miał w tej 
sprawie nawet pism o ze  S ta ro stw a , aby ty lk o  zatrud­
n iać rob otn ik ów  z ZZL. U ja w n ien ie  tego niesłychane*

Nową powieść
„ DZI ECI Ę M A R J I “.

rozpoczniemy drukować dopiero od 1. kwietnia 
P rzypom inam y ró w n o cześn ie , że  czas  

Już n a jw yższy  p om yśleć  o zapisania

„ D r w ę c  y “
na kwiecień czy przyszły kwartał.

go faktu wywołało w ie l k ie  o b u r z e n ie  w śró d  ra d n y ch ,  
k tó r z y  j e d n o m y ś ln ie  p o tę p i l i  t a k ie  p o s tę p o w a n ie ,  
w p r o w a d z a ją c e  r o z d ź w ię k  i r o z g o r y c z e n i e  p ośród  
r z e s z  b e z r o b o tn y c h .  Na podstawie tego r. Zapoiski s ta ­
wił nagły w n io s e k  w sprawie zatrudniania robotników 
przy tych pracach. Rada M. nagłość wniosku przyjęła 
i uchwaliła :

„Rada Miejsca dowiaduje się od radoego Rzymka, że 
drogomistrz Roszkowski przyjmuje do prac powiatowych 
tylko robotników, należących do ZZZ. i że na to ma polece­
nie na piśmie od p. Starosty. Rada Miejska jest na sku­
tek lego bardzo oburzona i uchwala, ażeby wszyscy bezro­
botni tutejszego miasta byli traktowani jednakowo i ażeby 
do wszystkich prac wyznaczała robotników tutejsza podin 
stytucja Funduszu Pracy. Jako świadków, że drogomistrz 
pismo to posiada, podaje się p. B. Rzymka, B Chaburskiego 
i Fr. Strzeleckiego”.

Uchwała ta została przyjęta z w y j ą t k ie m  1 g ło s u  
p r z e z  R a d ę  M iejską .

W alka z w łó c z ę g o stw e m .
Lubawa. Pod powyższym tytułem ukszał się w 

„Drwęcy* przed kilku doi korespondencja z Lubawy. Praw 
dziwie, sprawa żebractwa i włóczęgostwa jest u nas, dzięki 
staraniom Stów. Pań Miłosierdzia i przychylnemu poparciu 
tej akcji przez Magistrat i Policję Państwową, dosyć pomyśl 
nie rozwiązana. Upoważnionym do zbierania jałmużny wy­
daje Magistrat odpowiednie legitymacje. Gdyby obywatelstwo 
w każdym wypadku od włóczących się po mieście osobników 
żądało legitymacji i odmówiło bezwzględnie pomocy niepo- 
siadaczom legitymacji, przyczyniłoby się bardzo skutecznie 
do zwalczania zawodowego żebractwa.

Jak się dowiadujemy, zabiega Stów. Pań Miłosierdzia
0 porozumienie się z Magistratem i Obywatelstwem w celu 
wydawania ubogim bo> ów zamiast pieoiędzy, które to bony 
ubodzy zrealizować mogą tylko w Lubawie u kupców i w 
handlach spożywczych, dostając za nie artykuły pierwszej 
potrzeby — naturalnie oprócz tytoniu i alkoholu. Propozycja 
szao. korespondenta, zalecająca zaopatrzenie ubogich bez 
żebraniny, przemawia bardzo do gustu. Byłoby to naoewno 
najlepsze rozwiązanie sprawy, dogodne dla ofiarodawcy, 
a dla ubogich najmniej upokarzające, lecz zabiegi, w tym 
kierunku poczynione, dotychczas nie odniosły pożądanego 
skutku.

Bardzo przykro wygląda sprawa żebrzących na ulicach 
miasta dzieci Zdarzają się przecież wypadki, gdzie rodzice na­
wet przyuczają dzieci do żebractwa, oaprzykład gdy chłopiec 
N. napastuje przechodniów, zaręczając z płaczem, że jest 
bezdomotm sierotą, ojciec tegoż, właściciel realności, z pa­
pierosem w gębie kontroluje scenę i następnie odbiera ch łop­
cu łup. W innym wypadku pewna wdowa pobiera dość 
znaczne zapomogi od Stów. Pań Miłosierdzia i od 
Magistratu. Pomimo upomnień i groźby wstrzymania jej tych 
zapomóg dzieci w dalszym ciągu nagabują przechodniów. 
Żebraniny, a szczegół* ie żebractwa dzieci nie powinno po­
pierać się, to jest początek demoralizacji, z takich dzieci 
rekrutują się później wychowankowie domów karnych
1 więzień. Bezwzględne odmówienie dzieciom jałmużny wzgl. 
doprowadzenie tychże do Posterunku Policji Państwowej 
odniesie najlepszy skutek.

Z Pomorza

Ze sa li sąd ow ej.
D zia łd o w o .  Dnia 24 bm. Sąd Grodzki pod przewo d 

s. gr. p. Janickiego rozpatrywał m. i. sprawę braci Kłosow­
skich i Majderów z M. Łęcka, osk. o wywołanie i branie 
udziału w bój e 2. 2. rb. w M Łęcku posługując się przytem 
widłami, siekierami ltp. wobec Cebulskiej, przyczem Teresa Maj- 
der podżegała synów, wołając „lej, cholerę babę”. Zasądzeni 
zostali Ant. i Wład. Kłosowscy, Majdcrowie Tomasz 
i Teresa po 6 mieś. więź. a Karol M 8 mieś. z za wiesz, 
wszystkim kary na 3 lata. Aug. Gałdzióski z Działdowa 
pod pozorem poślubienia M. Szmitówny z Malinowa, w pod­
stępny sposób wyłudził od uiej 8) zł rzekomo na zakupy 
weselne 1 pieniądze przetrwonił G. zasądzony został na 1 rok 
więź pozbaw, praw obywat. na 3 lata oraz natychmiastowe 
aresztowanie. Obecnie oboje przebywając w więzieniu ona za 
popełnienie dzieciobójstwa, on za podstępne wprowadzenie 
jej w błąd. Em. chorąży Jan  Masłowski z Działdowa pisał 
za opłatą podania i prośby bez pozwoleaia władz administr. 
Sąd wymierzył mu 3 mieś. aresztu i 20 zł. grzywny z zaw. 
na 2 lata.

W. zeb ra n ie  sek cji te n iso w e j  .S o k o la “ 
w L idzbarku

odbyło się ostatnio przy udziale 12 członków. Przewodniczył 
kierownik sekcji p. dyr. A Kamiński, który zdał szczegółowe 
sprawozdanie z rocznej ruchliwej działalności sekcji Poza- 
tem odczytano protokół kom. rew. który bez zastrzeżeń przy­
jęto. Obecnie liczy sekcja 21 czł. Na zebraniu przyjęto 3 
nowych czł W skład nowego kierownictwa weszli p. p. 
dyr. A. Kamiński jako kierownik członkowie Fr. Wariewiez 
sekretarz i skarbnik Rob Zarnecki gosp. ławnicy mec. Roz­
wadowski i dr. Sztuba. Następnie ustalono opłaty w sekcji 
plan pracy na przyszły sezon, oraz otwarcie sezonu w pier­
wszych dniach maja br. Z kolei omówiono m in. sprawę 
werbowania młodzieży do białego sportu, zakupienis rakiet 
na koszt sekcji, z których korzystać ma n.p. niezamożna 
młodzież. Zakończono posiedzenie hasłem sokołem „Czołem” .

W łam ania do św ie t lic y  T ow . C yk listów  
w B rodnicy

dokonali pewni „specjaliści” w nocy z ub. soboty na nie­
dzielę. Zdążyli oni wyrwać kłódkę i wyważyć drzwi, nie 
zabrali jednak żadnego łupu z powodu spłoszenia ich, gdyż 
tak  bibljoteka, ja k  też inne rzeczy pozostały nietknięte. 
Cykliści brodniccy poczynili na własną rękę s ta ran ia  celem 
ujęcia włamywaczy.

W ostatn. czasie kradzieże są bardzo częste, podczas 
włamania do świetlicy KSM. skradziono ap a ra t  radjowy,

Uniew innienie naszego odpow iedz, 
redaktora p. Weilandta od w iny 

i kary.
C hod ziło  o  op is  w  s p r a w ie  p o s tr z e le n ia  z e  ś m i e r t e l ­
n y m  w y n ik ie m  p rzez  g a j o w e g o  B a n d u r s k ie g o  ś. p. 

i B ą c z k o w s k ie g o  z R ybna.
Dn. 22 bm. Sąd Okr. na sesji wyjazdowej pod przewodu.

S. O p. Rylskiego przy współudziale prok. Karlsa odbyła się 
w Działdowie sprawa naszego odpow. red. p. Weilandta, 
oskarż, o zamieszczenie w gazecie naszej opisu wypadku 
postrzelenia śp. Pączkowskiego z Rybna przez gajowego 
Bandurskiego P o p r z e d n io  p r o w a d z o n e  przeciw B. d o ­
c h o d z e n ia  k a r n e  o  z a b ó j s tw o  śp. P z o s t a ły  u m o r z o ­
n e .  B. tłómaczył się, że p o s tr z a ł  b y ł p r z y p a d k o w y ,  
s p o w o d o w a n y  g a łą z k ą  krza  j a ło w c o w e g o ,  k tó r a  z a ­
w ad z iła  o c y n g ie l  fuzji.  Wobec umorzenia postępowania,
B , u w a ż a ją c  op is  a r ty k u łu  za  n ie z g o d n y  z f a k ta m i ,  
czuł s i ę  n im  o b r a ż o n y  1 wystąpił z w n io s k ie m  o u k a ­
r a n ie  p W. Oskarżenie wniosła Prokuratura z ar t  255 
i 159 k. k. Po przesłuchania kilku świadków obrony, którzy 
za sa d n icz o  potwierdzili p r a w d z iw o ść  fa k tó w ,  z a w a r ­
ty ch  w a r t y k u le ,  obrońca p. m e c .  S e r g o t  dla uzupełnie­
nia przewodu sąd. i wszechstronnego wyjaśnienia okoliczności, 
towarzyszących zajścia, wniósł wówczas o przeprowadzenie 
jeszcze dowodu z e  św ia d k a  dr. B r a s s e g o  z Lubawy. Po 
naradzie Sąd postanowił przesłuchać dr. Brassego oraz ks. 
Panka, kuratusa w Rybnie.

Wobec tego dalsza rozprawa odbyła się w piątek, dnia 
27 bm. przed Sądem Okręg, w N o w e m m ie ś c ie  p. przewód. 
S. O. p. Rylskiego przy współudziale prok. ^yszczyńskiego.

Świadek ks. P a n e k  w zupełności p o tw ie r d z i ł  to, co 
podsła wówczas o tragicznem zajściu n a sza  g a z e t a ,  a to 
według zap od an ia  samego tragicznie zmarłego śp. Pączkow­
skiego, który przebieg zajścia opisał po swem opatrzenia 
na drogę wieczności w obecności swego duszpasterza i ro­
dziny, a w którem wyraźnie za z n aczy ł ,  że B a o d u r sk l  
strzelił do niego raz, trafiając go w nogę, a zaraz potem 
z m ie r z y ł  się d ru g i raz, ale na prośby jego, by mu prze­
cież darował życie, odstąpił od zamiaru. W ten sam mniej- 
więcej sposób opowiedział to zajście zmarły zaraz po wypad­
ku innym świadkom. P r z e s łu c h a n y  j a k o  b ie g ły  dr. 
B r a sse  podał k ie r u n e k  s tr z a łu  oraz podkreślił, że taki 
w ła ś n ie  p o s tr z a ł  jest m o ż l iw y  przy ucieczce ś p. 
Pączkowskiego, gdy uciekający podniósł nogę do góry. Za 
mało prawdopodobne uważał strzał z opuszczonej na 
ziemię fuzji — czem tłumaczy gajowy Bandur-ki wypadek. 
Mimo tych zeznań p. Prokurator podtrzymał w całej pełni 
oskarżenie, o p ie r a ją c  j e  g łó w n ie  na u m o r z o n e m  d o ­
c h o d z e n iu  przeciw gaj. p. Bandurskiemu, domagając się 
surowej kary dła p. Weilandta. W ś w ie t n e j  s w e j  r e p l ic e  
o b r o ń c a  p. m ec .  S e r g o t  podkreślił, że dochodzenia ze stro­
ny p. Prokuratora nie mogą rościć prawa do nieomyl* 
ności, a natomiast zeznania świadków wykazały ponad 
w s z e lk ą  w ą tp l iw o ść ,  że to, co  p o d a ła  n a sz a  g a z e ta ,  
z g o d n e  j e s t  z p raw d ą  — i wniósł o zupełne u n ie w in ­
n ie n ie  naszego odpow. Redaktora. Do tego też p r z y c h y l i ł  
s i ę  Sąd i uwolnił p. red. Weilandta od w in y  i k a r y ,  n a ­
k ła d a ją c  k o s z t y  na S karb  P a ń s tw a .

A w an se w 67 p.p.
B rod n ica .  Ostatnio otrzymali nominacje oficerowie; 

kpt.  Wnltański został mianowany majorem, por. art Tkaczyk, 
dowódca plut. art. pałkowej, kapitanem i por. Dulęba z Ob­
wodowej Komendy P W. w Nowemmieście, kapitanem.

Z pośród podoficerów s t  sierżant Masłek otrzymał s to ­
pień chorążego.

N iezw y k le  sam obójstw o za  pom ocą prądu  
e lek try czn eg o .

N o w a  W ie ś ,  pow. grudziądzki. Rolnik Ingram znalazł 
na swem polu zwłoki jakiegoś mężczyzny. Policja stwier­
dziła, że są to zwłoki 26 letn. Wasikowicza, bezrobotnego, 
pochodzącego z woj. lwowskiego, który przybył do Grudzią­
dza w poszukiwaniu pracy. Ustalono, że Wąsikowi z popełnił 
samobójstwo w ten sposób, że zarzucił cienki drut na prze­
wody wysokiego napięcia, a następnie, zdjąwszy obawie, s ta ­
nął na mokrej ziemi i chwycił koniec druta do ręki. Śmierć 
nas tąpiła natychmiast.

K ijem  zatłu k ł p rzec iw n ik a .
J a n k o w ie e ,  pow. grudziądzki. Między robotnikami 

Andrz. Warcho i Fr. Paczkowskim, zatrudnionymi u miejsc, 
gosp. Pomorzyckiego, doszło do bójki, podczas której Warcha 
uderzył swego przeciwnika kilkakrotnie kijem w głowę, P. 
od tej chwili począł się skarżyć na uporczywy ból głowy. 
Wieczorem ułożył się do snu, lecz w ciągu nocy zmarł. Li­
czył on 18 lat.

Zgon d u szp asterza  parafji chojn ick iej.
C h o jn ice .  W niedzielę, 22 bm., zmarł w szpitalu w 

Chojnicach ks. Kazimierz Kłopocki, proboszcz parafji choj­
nickiej, przeżywszy lat 43 Przed kilku dniami śp. ks. prób. 
Kłopacki poddał się operacji ślepej kiszki. Po operacji stan 
pacjenta nie budził obaw, aż dopiero w ub. sobotę stan cho­
rego znacznie się pogorszył i w niedzielę rano nastąoił zgon. 
Sp. ks prób. Kłopacki, rodowity Chojniczanin, przed 9 m i e ś  
objął ‘duszpasterstwo parafji chojnickiej, osieroconej przez 
śmierć ks. kan. Makowskiego. Poprzednio był proboszczem 
w Niedamowie w powiecie kościerskim. Pogrzeb odbył się 
26 bm. R. L P.

K ronika k o śc ie ln a .
P e lp l in .  W czwartek, 26 marca br. J. E. Ks. Biskup Dr* 

Stanisław Okoniewski udzielił instytucji:
Ks. prób. Walerjanowi O s s o w s k ie m u  z N a w r y  u a  

p r o b o s tw o  w B r o d n ic y ;  ks. prób Antoniemu Marcinkow­
skiemu z Gdyni-Grabówka na probostwo w Sarnowie: ks. 
kuratusowi Józefowi Grzemskiemu II z Chojnic na probostwo 
w Ogorzelinach; ks. pron. Władysławowi Fischoederowi 
z Błędowa na probostwo w Grucie; k s  a d m in .  F e l ik s o w i  
K o m k o w s k ie m u  z e  S k a r l lo a  ua prób w S k a r l in le .

W piątek, 27 marca br. J. E. Ks. Biskup Dr. Stanisław 
Okoniewski udzielił instytucji ks. wikaremu Zygmuntowi Po- 
ćwiardowskiemu z Torunia na probostwo w Wygodzie; fes. 
wikaremu Walerjanowi Kince z Kościerzyny na probostwo 
w Starem Grabowie; ks. k u r a tu s o w i  A lb in o w i Ki j o r z e  
z K ie łp in  na p r o b o s tw o  w P o i s k ie m  B r z p z f u ; ks. ku- 
ratusowi M a r c e le m u  C z a r n o w sk ie m u  z Ż m ijo w a  na 
probostwo w Żmijewie.

J  E Ks. Biskup zamianował ks, rektora Seminarjutm 
Duchownego, dr. Józefa Rozkwitaiskiego z Pelplina, kanoni­
kiem Kapituły Katedralnej w Pelplinie.

W alka i e  szk od n ik am i w  sad zie .
Taki jest tytuł broszury, w którą powinni być 

zaopatrzeni wszyscy rolnicy, dbający o swój sad  
i chcący mieć duto i dorodnego owocu.

Cena książeczki 1, 50 zł. Zamawiać ją m o­
żna zbiorowo względnie pojedyńczo przez Towarzy­
stwo Rolnicze Powiatowe.



Lot do stratosfery.
do stratosfery przedsięwzięty przez k p t  

Burzyńskiego i pruf. Narkiewicza udał się w 
zupełności.

Lotnicy osiągnęli wysokość 10 tys. metrów, 
aparaty tlenowe funkcjonowały dobrze, lotnicy 
czuli się dobrze i poczynili b. cenne spostrzeżenia. 
Wylądowali 20 kim. od Łomży, Przy lądowaniu 
z powodu zbytniego zbliżenia blisko pewnego wieś­
niaka z papierosem nastąpiła eksplozja wodoru — 
część zasłony halonu została uszkodzona. Dal­
szych szkód jednak nie było.

Pobór do orm ji n iem ieckiej 
w Gdańsku.

Jak gdyby już Gdańsk naprawdę należał do 
Rzeszy, dokonuje się na jego terenie poboru do 
armji niemieckiej.

Obywatele gdańscy w wieku od 18 do 20 lat 
otrzymali wezwania do stawienia się przed ko­
misje lekarskie w komisarjataeh policji. Uznani 
za zdrowych mają obowiązek zgłoszenia się na 
ochotników do armji niemieckiej pod groźbą nie­
dopuszczenia do „frontu pracy*, co równa się po­
zbawieniem zajęcia lub zasiłku na czas bezrobocia*.

„G łos Lubaw ski” razem  z żydami.
Dziwna rzecz. —■ Od ostatniego jarmarku w «Głos Lu­

bawski“ jakby coś niedobrego wlazło. Zdarzało się i przedtem 
i to nieraz, Ze nie zdzierżył, a w nas buchnął — a le  od  
o k te tu  ja rm a rk u  to  już ani j e d n e g o  n u m er k a  nie wypu­
ści, ż e b y  szp a ltam i ca lem !  n ie  w y le w a !  s w e g o  jadu  na 
n as.  I antyuaństwowcami nas zowie i barbarzyńcami nas 
mianuje, tytułu katolika nem nawet odmawia i Bóg wie, co 
tam jeszcze wszystko nem złego nie przypina A to  
w s z y s t k o  gw oli  tych  ży d k ó w ,  co to z jarmarku k le j  z a ­
j ą c e  z p o la  p o u c iek a li .  Najbardziej się jednak „serdzi” 
o to i ani rusz nem tego darować, źe na widok tej ż y d o w ­
s k ie j  „ r e j te r a d y “ m y śm y  n ie  za ła m y w a li  rąk  z r o z ­
p a c z y  ani gorzkich l e z  ni© ronili ,  a s i ę  śm ia li .  Wpraw 
dzie oskarża nas o to, że to nie ucieczka żydowska nas tak 
rozśmieszyła, a bicie żydów — kiedy, prawdą a Bogiem, 
m y ś m y  ż a d n e g o  bicia ż y d ó w  n ie  w id z ie l i .  Widzieliśmy 
n a to m ia s t  in n e  b ic ie  1 wtedy od razu p r z e s ta l i ś m y  s i ę  
ś m ia ć  — bo to bicie nas naprawdę za b o la ło  — a le  lan ia  
żydów ani na lekarstwo nawet dostrzec n ie  m o g l i ś m y ,  
podczas gdy «Głos L u b a w sk i” właśnie tylko samo b ic ie  
ż y d o w s k i e  widział i o nie właśnie aż p o  dziś  d z ie ń  
u s p o k o ić  s i ę  n ie  m o ż e .

Mcgłyby się niewtajemniczonym dziwnemi wydawać te 
s a n a c y j n e  w r z a w y  i r w e t e s y  o  ż y d o w sk ą  sk ó r ę ,  gdy­
by przecież nie było wiadome, źe żydzi e sa n a c ja  to  
d w aj sprzęgnięci ze sobą na dobrą i złą dolę s p r z y m ie ­
r z eń cy .  To też uderz w żyda, a od razu gniewem zawrze 
w sanacji i odwrotnie, Zrozumiałe tedy, dlaczego na widok 
p ie r z c h a ją c y c h  żyd k ów  z im n y  d re s z c z  o b la ł  s a n a c y j n e  
p ism o .  Przyszły mu bowiem zaraz „ r e f le k s j e ” do głowy, 
aza i w podobny sposób nie będzie zmuszona z r e j t e r o w a ć  
z widowni i sanacja, skoro się tylko na niej zjawi ta prze­
klęta przez nią endecja. Wtedy bywaj zdrów i protekcja 
i koneksja, a przedewszystkiem subwencja. W te d y  t o  już 
w i ę c e j  n ie  p r z y m a s z e r u j e  do  p o m o c y  10.000 
u m u n d u r o w a n y c h  fu n d u sz o w y c h  z ło c is z ó w
—. zac ią?n ików . I jak się tu  nie gniewać na 
tych niegodziwych endeków, którzy przez usunięcie żydów go 
towi sanacyjnym młynkom odciąć w o d ę  na Ich d a ls z e  p y t lo ­
w a n ie .  «Głos Lubawski“ może być pewny, źe my bardzo  
d o b r z e  z n a m y  p r z y c z y n y  tego jego gniewu, a na pewno 
i społeczeństwo będzie nm  a ło  n a le ż y c ie  o c e n ić  t a k ie  j e ­
g o  p o s tę p o w a n ie ,  że, miast choćby tylko wtedy, gdy rozcho­
dzi s ę o n a jż y w o t n ie j s z e  i n t e r e s y  n arod u  polsk.,  ja k o  
p ism o  p o ls k ie  s t a ć  tam , gdzie miejsce k a ż d e g o  P o lak a ,  
on ku u c ie s z e  tych n a j n ie b e z p ie c z n ie j s z y c h  wrogów 
Narodu, narówni z nimi b ry zg a  na n a s  ja d e m  n ie n a ­
w iśc i ,  jak  g d y b y  c h cą c  p u b lic zn ie  z a d o k u m e n to w a ć ,  
źe  sa n a c ja  i żydzi to  d w aj n ie o d łą c z n i  sp r z y m ie r z e ń c y .

Zam knięcie sesji Sejmu I Senatu.
Zarządzeniem P. Prezydenta R. P. zamknięta 

została sesja Sfjrnu j Senatu.

Nadzwyczajne zebran ie TRP. 
w Brodnicy

odbyło się 26 III br. w Hotelu Polskim. Na intencję pomyśl­
nych obrad mszę św odprawił prezes hon. TRP., ke. Dembiń­
ski z Pokrzydowa. O godz. 10 odbyło się zebranie prezesów 
kółek Rolo., zaś o godz. 11 członków przy udziale 120 osób. 
P. prezes Malinowski z Cieszyn, otwierając zebranie, powitał 
przedstawicieli władz z p. starostą Galusińskim na czele. 
Przystąpiono do wyboru kompletu Zarządu. Dotychczasowy 
prezes hon., ks Dembiński z Pokrzydowa, wyce fał swoją kan­
dydaturę. Wniosek p. Pińskiego z Miesiączkowa, aby ks, 
Dembińskiego wybrano ponownie przez aklamację, przyjęto 
burzą oklasków, wobec czego tenże urząd przyjął. Pozatem 
do zarządu weszli pp. Piński i Wawrzyniak. Z pośród wy­
suniętych kandydatów do Rady Wojewódzkiej p. Wollernberg 
i Sowiński swoje kandydatury wycofali. Z pozostałych w y ­
brani zostali większością głosów pp. Wawrzyniak, Lewiński, 
Piński i Nowacki.

Referat o ustawie, dot. hodowli bydła wygłosił p. inż. Skrzy­
pek. Referat objął znaczenie ustawy dla należytej hodowli 
hvdła, która ma wejść w życie także na powiat brodnicki. 
Ustawa ta obowiązuje na Pomorzu we wszystkich powiatach, 
za wyjątkiem powiatu działdowskiego, lubawskiego, chojnic­
kiego, kościerskiego i kartuskiego. Tam, gdzie już obowią­
zuje, stan bydła się znacznie polepszył i sami rolnicy są 
z ustawy zadowoleni. Pozatem ref. poruszył sprawy, zwią­
zane licencją na buhaje, opłaty i t. d. Po zebraniu wywią­
zała się dyskusja. Drugi referat wygłosił sekr. pow. p. Byr- 
ksa o zwalczaniu chorób zakaźnych u bydła, zakończony 
apelem, aby we wszelkich chorobach z całem zaufaniem rol­
nicy zwracali się do Starostwa.

W dyskusji zabrał głos pewien rolnik, któremu na po* 
mor padły świnie, lecz odszkodowania żadnego nie otrzymał, 
a wszelkie starania były beskuteczne. W odpowiedzi ref. 
oświadczył, źe ładoieby wyglądał, skarżąc się z Rządem. „Po­
szły świDie, poszłyby posiadane 13 ha. gruntów”.

W wolnych wnioskach, w których poruszali rolnicy swe 
bolączki, na szczególną uwagę zasługują następujące sprawy :
Z uwagi na obecność na zebraniu nacz Urzędu Skarb, wy* 
łuszczył dzierżawca plebanki z Lembarga osobliwą sprawę 
podatkową, co do której nacz. Urzędu oświadczył, źe in te r­
pelant poruszył osobistą sprawę i nie odpowiada na nią, 
a może dać tylko odpowiedź natury ogólnej. Dalej skarżono 
się na mylne ważenie bekonów, przyezem bekony tracą nie­
raz do 5 kg na wadze. Za ważenie świń bekoniarnia pobiera 
opłatę, tłumacząc, że to na rzecz Izby Roln Rolnicy oświad­
czają, źe na tych niedociągnięciach bekoniarnia z krzywdą 
rolników zarobiła 300000 zł. Niemniej rolnicy skarżyli się 
na stan bezpieczeństwa. Kradzieże się mnożą, tak ciężko 
wyhodowany dobytek rolnika zabierają złodzieje. A gdy ich 
się poda do ukarania, mszczą się. A policja często zajęta 
jest zgoła innemi sprawami, niż pilnowaniem złodziei. Żalono 
się, źe nadal pobierane są opłaty targowe, mimo że p. S ta­
rosta oświadczył na j*»duem z zebrań, źe od 1. I. 1936 tych 
opłat nie należy płacić W końcu rolnicy skarżyli się na 
w y g ó r o w a n y  b udżet Izby  Roi. koszt em ich krwawicy. 
Na wysokie pensje, o czem podaliśmy szczegółowo. «Panowie 
mówicie adnie na zebraniach, ale jak pracujecie? Kosztem 
rolnika. Za duże pieniądze może każdy ładnie mówić“. Ta­
kie i tym podobne u wagi padały z grona zebranych. Wyjaśnie­
nia na nie jednak mało zadowowoliły zebranych, a wićać było 
ogólne podniecenie.

K Ą C I K  R A D JO  W Y
A udycje P o lsk ieg o  Radja w W arszawie*

W torek , dn. 31. III* 6.30 Audycja poranna. 12.0$ 
Dziennik. 12.15 „Kukiełki śląskie“ — audycja dla szkól 
z Katowic. 12.40 „Godzina we Francji” — koncert. 13.24 
Chwilka gosp. dom. 13 30 Z rynku pracy. 15.30 Muzyka lek­
ka. 16 15 Koncert. 16.45 „Cała Polska śpiewa”. 17.00 „Skar­
by Polski” — odczyt 17.15 Płyty dla znawców. 18 10 Pio­
senki francuskie. 18.30 „Książki o chłopach i wśród chło­
pów“. 18 55 Skrzynka roln. 19 35 Wiad. sport. 19 45 Pogad. 
aktualna. 20.00 Monolog. 20.10 Koncert muzyki lekkiej 20 44 
Dziennik. 20 55 Obrazki z Polski współczesnej. 2100 IX kon­
cert historyczny muzyki polsaiej 22.00 Muzyka lekka nu 
ork. PR. 22 45 „Osobliwości wód leczniczych w Polsce — od* 
czyt w jęz. esperanckim. 23.05 Muzyka tan.

Środa, 1. IV. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Dziennik- 
12.15 „Walka z chorobowością” — pogad. 12.30 Koncert- 
13.10 Chwilka gosp. dom. 15.20 Przegląd giełd. 15 30 Kon­
cert ork. Straży Więziennej. 16.00 „Zagadki muzyczne“ — 
audycja dla dzieci starszych. 16 20 Duety. 16.45 Rozmowa 
muzyka ze słuch, radja. 17.00 „Dyskutujmy“. 1720 „Jak to 
miło w kwietniu bywa” — audycja z Poznania. 17.20 O książ­
ce „Na wysokiej Połoninie“. 18 00 Koncert kameralny. 18 30 
Skrzjnka ogólna. 18 40 Zycie kulturalne i artystyczne sto­
licy. 18.55 „Rozkosze hreczkosiejstwa“ — skecz, 19 35 Wiad. 
sport. 19 38 „Zagadki sport, z nagrodami”. 19.50 Reportaż 
aktualny. 20 00 Muzyka lekka. 20^5 Dziennik. 20.55 Obrazki 
z Polski współczesnej. 21 00 XXX audycja z cyklu „Twór­
czość Chopina”. 21.40 „Prima aprilis «literacki” — dialog* 
21.55 Aktualna pogad. gosp. 22.05 Muzyka tan. 23.30 »Po­
gawędka w języku angielskim”.

Program  P o lsk ieg o  Radja S. A. R ozgłośn ia  
P om orska w T o r u n i u .

Fala 3U4,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw.
W to r e k ,  dn 31. III. 7.55 Parę informacyj. 13 35, 15 30 

Płyty. 15 20 Przegląd giełd, i komunikat źegl. 18 30 Bu­
dujemy okręty — odczyt. 18 45 Recital fortep. Rogóyskiej- 
Zukowskiej. 19(0 Skrzynka roln. 19.20 Koncert reklam* 
19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 22.45, 23 05 Płyty.

Środa, 1. IV* 7 30 Wiosenny porannek na Pomorza. 
Audycja słowno muz. Tr. z S a jecie, Chojnic i Wejherowa. 
i3 ł5, 18 45, 20 00 Płyty. 15 20 Przegląd giełd, i komunikat
źegl. 18 30 Skrzynka techn. 18 40 Zycie kult., artyst. i nauk. 
na Pomorzu 19 00 Wiad. gosp. z Pomorza. 19 20 Koncerfe 
reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 23.05 Płyty.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalna z dnia 28 3.

Wobec tego na wniosek o 
wodniczący zebranie solwował.

zamknięcie dyskusji prze-

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Dolar 5.313|8; frank francoski 35.01; frank szwajcarski 

173.35; fnnt szterling 26.30; m arka niemiecka 2i3,44; korona f  
czeska 21.96.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 13 6 5 - - 13 90
Pszenica 19.50- 19 75
Jęczmień browarowy 15 50
Owies 14 75— 15(0
Mąka żytnia 18.50— 19 00
Mąka pszenna 65 proc. 28.50— 29 00
Otręby żytnie 11.00 — 11.50
Otręby pszenne 12.00— 12 50
Rzepak zimowy 38.00— 39 00
Siemię lniane 39.00— 41.00
Gorczyca 32.00— 34 00
Łubin niebieski 10.00— 10.50
Łubin żółty 12 50— 13 00
Mak niebieski 60.00— 62 00
Groch Victoria 23.00- 27 00
Groch Folgera 22.00— 24.00
Seradela 24.00— 26 00
Przelot 75.00— 90.00
Wyka latowa 25.50— 27.50
Peluszka 26.50— 28 50
Koniczyna czerwona surowa 120.00—13U.00
Koniczyna biała 75.00—K0.0O
Koniczyna szwedzka 165.00—190.00

Za redakcję odpowiadaialny; Wacław Weiiandt w Nowammieście.
Za owłosienia redakcja nie odpowiada.

W rasie wypadków* «powodowanych silu wytasą, prseeifcóć «  
■akladaioy strajków ltp>, wy da walet wo aia odpowiada aa dostarasaal» 
fllm a, a eboaeuai ale maj* prawa demagasia sio aiadostaresonrek 
numerów lob odszkodowania.

■MnEtUlHMOHMM
Z d n ie m  1 k w ie tn ia  rb.

biura bankowe czynne będę
dla p u b liczn ośc i

od g o d z in y  9-tej  do 3 -c ie j  po p o łu d n iu  b ez  p r z e r w y  
o b ia d o w e j ,  w  s o b o t ę  t y lk o  do l - s z e j .

BANK LUDOWY NOWEMIASTO n* Drw .

Skład w rynku
w g m a c h u  „DR W ĘC Y ”, zajmowany dotychczas przez p. Jur* 
kiewiczową (skład modelarski) z m ie s z k a n ie m  lub  bez  

do w y n a j ę c ia  z d n ie m  1. 4* 36.

Wielkanocna
nowe — ładne wzory 

w wielkim wyborze 

poleca

Księgarnia „DRWĘCA“
N o w e m ia s t o .

D A C H Ó W K I  C E M E N T O W E
najlepszego wykonania wyrabia i poleca

J A N  R U D N I C K I ,  ŁĄKI MIEJSKIE
k. Nowegom»asta u p. Ulińskiego.

Mam dobrze wypaloną
c e g łę

do sprzedania.
A n to n i  W ie r z b ic k i ,  

C e g ie ln ia  J a k ó b k o w o ,
telefon Nowemiasto 37.

T A P E T Y
FARBY  

LAKIERY  
POKOST  

KREDĘ
poleca

po najniższych cenach

j .  c i e s z y ń s k i ,
dregerja i skład farb 
N O W E M I  A S T O

Rynek — Telef. 62.
Rok załoź. 1909.

Waga
bydlęca

w dobrym stanie zaraz na 
sprzedaż.

Maj. C zteryw łók I,
p. Krotoszyny, pow. Lubawa

tifil

„SPÓŁKA WYDAWNICZA“
Sp. z o. o.

N O W E M I A S T O
( D R U K A R N I A  „ D R W Ę C Y “) 

w y k o n u j e  s z y b k o

Ln> N A J T A N I E J  <mJ
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

TOREBKI
dla konfekcji, kapeluszy, tow. krótkich itp.

O s t rz e g a m
każdego, ażeby mojej żonie 
Marjannie nikt nie udzie­
lał kredytu oraz od niej i od 
moich dzieci nic nie kupował 

A n to n i  R om an ow ski*  
J e leń *

N a sien ie  brukw i
Pomorsko białej sprzedaje 

J a n  Z aw ad zk i,  L u b aw a ,
_____ _____ wybud, pod Losy.

P osia d ło ść
4 mórg. korzystnie na sprzedaż 

T ru szcz y ń sk a ,  L ipowiec»
____________ poczta Kurzętnik.

Potrzebna
s łu ią c a

od J. IV. 36
_______Plebanja, Zwlnlarz,

S telm ach a
poszukuje

m ajętność Straszę wy..
Łubin

niebieski za owies, kartofle, 
wymienia

m aj. S tra szę  w y .
M IÓD PSZCZĘLNY  
S O K  W IŚNIOW Y  

S O K  MALINOWY
poleca

Fr. T y s le r ,  Lnbaw*


